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z Hzym,dnia 268 marco 1957.

Podpyissnie_Joniesłygh -

Wóród bicis dzzonów podpisano dnio 25 b.m. na Knpitolu pokty -

o Wspólnym rynku ouropojskim i o Jspółnoo atomomej. Trzechpremicrów -
pp.Segni, Adensuer i Boch - ores cztoroch ministrów sprow zagranicznych,
ppjlertino, Spask, Pine@&u i Lune wzięło udziałw tym uroczystym skocie,

Onła prosa włoska poświęca sytykuły wstępne doniosłkcmu ociąg-
nigciu, Psplog Frzyjął ma spoojelnych sudiencjech Kanclerze Adenauoxa i
holenderskiego Ministra Sprow Zogrenicznyoh lunso orsz ich świty, "Osser-
vatore Romono# wystąpił z srtykulem "Il a ificato romano", wreszcie
Minister Spask wygłosił w "Toworzystwie zbliżenie międzynarodowego" od-

*.îzyt, który misł uszelkie cechy sprawozdania 2 dokonania wielkiago dzie-
La,

Warto może podać zogednicze motywy dwuch artykułów prasy rzyms=
kiej: "Tempo" 1 "Osservatore Romano". #

W ortykule wstępnym z duin 25 b.m. "Tempo" stwierdza, że minę-
ly dla pońciw Europy czasy sutonomiczuej polityki i obrony. Rozwój ten
jest nioodwracelny1 zmierza ku stelemu, otlontyokiomu, jednokierunkowe -
m. sojuszowi w oparciu o ?otągę. bogactwa i technikę Stonów
nych. Kiedy Francja i /nglia Próbował-„y wystąpić zoszkej jesieni samo
precoiw Egiptowi, doznały od Moskwy upokorzenia prowie bez procedonsów
w historii dyplomacji, 5

Europa mio ma jeszcze struktury Tedoralnoj o cherakterze kons-
tytucyjnym, alo zato istniejo już system traktatów wojskowych, które wa-
zunkują jej istnienie 1 działanie. - -

* Wtłoozona między du noteine bioki BHurowye atfociia jednak swoją
pozycją przywódcy: tak pod usglądem morolnym, jak intelektualnym, nouko-
wym jek technicznym, ekonomicznym jak wytwórczym została w tyle. Haley
pozycje te odzyskać po przez nowo icjatywy i nowy porządek rzeczy: no-
wy porządek, curopejaki i zachodni, a nle marksistowski i wschodni. ~a

Giekawe jest, żo te wywody schodzą się prawie s mySlomi prze-
wodnimi, które jeden z twórców obu trsktatéw, Min.Gpask, wypowiedział w
dwa dni później w ciągu swojej konferencji w "Yowargutwie zbliżeniń mię-
a dowego", Jak widać jednek, "Tempo" przechodzi w swoim ertykule

nod istnieniem giura}; miarą podczna gdy Min, ”€331; prey»
fo "mola Surope" nio Jest coiggnigciem oststeosnym.

Pod tym ledem zupcinie innym językiem przemawia
re Romono" w artykule z dnia 27 b.m., o którym wspomnieliśmy powyżej.

Także dzionuik Wotykański uważa dojście do skutku obu trnkta-
tow zs "nojuośniojszy wypada? z dziedziny polityki międzynarodowej w noj-
nowszych dziejach miecanego Licsta". Widzi w nim jednek szczęśliwe nomia»
wanie mie tylko do trodyoji jedności imporislnoj rzymskiej, ole nade-
wazvatho do dzieks wielkich /epieży, którzy nigdy nio spuszozali z oka
4 n jedności Huropy w tym samym getmaśoi pokoju.

Autor aytuje Inocentego Xl i odsiecz Viednie oros proby -
mloczezęóliwe joek ulodomo - włączenie Rosji do obrony chrześcijeńatus,

XV i jogo słowne notę pokojową, w której upomnisł się o kraje
t ce downe Królestwo Polskie", uroszcie Piusc XII i Jogo csłe dzieło -
podjęte w obronie pokoju i solidarności curopejskiej: "Kenclerz Adensuer,
«inistrowie Pinesu 1 Spaak oświsdczyl3i zgodnie, żo Europe sześciu noro~
Gdów musi stość się Nuropą wszystkich novodéw curopojskion".

5 Raz jeszcze wspominając usiłowonio Inocontego XX i Benedykta XV
by uprzytomnić Rosji jej role europejską "Ossorvatore Romano" etriordza,
że Pius XII nigdy nie uznał É.zm kurtyny Joko gronicy 361x103
cywiliuscji Luropy: 'w przeciwnym rosie to co % nic}
pozostaje byłoby tylko geogrofiozuym i etnicznym przediugoniem Auji".

Dlotego, kofoezy "Osservatore Romano", o pakeie zewartym uroczyś»
itolu mosemy powiedaicà: "noster eat". -- ne
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Atorazodizinne spr arozdar linistra Spoak's wygłoszone wobocukoskiego i doborowej pub
A

iomnoScì w "Touarsyetwle rblike.

   

   

 

     

arodomgo" niezwykle szozere i Gmiske. p =yohodzge # zalogenia tego, co joko "le déolin de *
   

l'Burope", ipaar podkrefijà przedo wszystkim potrzebą zworcis zosobów ma- ateriolnych wolnej części buvopy, by wydobyć ją z w glqdnego zacofania, wJekim się znalozło w stosunku do Stonów Zjednoczonych. Chodzi jodnok,zdanicm bolgijskiego Ministra SE:-aw Zagronicznych, o coś więcej: o obro-ne waloròw duchompoh i morolnych Suropy przed komunizmem.
Walory te Nin.Spesk określił Jako "le messoge européen", któryEuropa zowózięcza, "trzebe to grzyznaé", chrześcijaństwu,
W ustach cocjalisty brzmisło to 6misto, zostsło też przyjęteprzez zobronych ze szozerym uznoniem.

"Osservatore Romano" : rolemice 'a zextorono delonnikoml lewicy, moskioj *
i4 do spowiedników i kazmodziei JŁcikopostnych Rzymuoil ich uwegę na p trzcbę czoscgólnie wytężonej kejl pracegoo} siq w Reymie niemorolnodci /vide Servis Infor: scyjny No 7

Gzęść prasy lewicowej wykorzystała tę mowę Papieża by Go osker-prowiecliwość i niesłuszne zorwuty w stosunku do Rzymu, którygarzy tego kierunku nie jest bardziej micmoralny od wielu in-
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wyciły okczję do pisenia o "nic-

  

 mion, by sią poczuli obroścni na Papie
Z drugiej strony brukowce poe.

vw celu niezdrowej sensacji,
- "Osservatore Romano" v płerwszych dnioch odpowiadał na każdywl pisw lewicowych i byukowych, co oczywiście tylko powiększało roz-sprawy. Po kilku duioch zomilki, a dopiero w numerze z dniu 27 b.n.w dwodzioście dni po przemowie, zemieścił długo na 4 szpolty odpo-£, w której szczegółowo rozprawia się #6 Wszystkimi, którzy zajęłi wgłos przeciwko przemowie Papieże. Neleży sądzić, że ten inojdent,e] lażsko, został wyczerpony,

         

  

  

  
  

   
  

    

   

    

  

dente Pop kiej

ża, PPyffor d'!Al- #]
zej chorobie, które w os-

Miu Koronacji Kepicże Szusjcsrzy odnieśli
atykafiskiego do don

tra w dniu 26 b.
a rzymekiego dl.

 

    tomlo Btedium ukrwoczyła gdy w
dlokego pułkownika z pełacu
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stol siq wielką ma-
8 6.p. Zmerłogo,

elkim przyj elem Poloki 1 Po-
43 groziło zajęcia asta

iemców, przechował w si › no prośbę Ambosedy R.P,
0 z puźków polskich i inn ine pemigtkl. Był odsznoczony

zdą o t Polonia Restituta.

Pmlogy sSnbagedzio nicpicokioj

Dotychczosowy - pierwszy po :

  

    

  
   
        

   

Jnie - Ambassador niemiecki przy
     Stolicy Spostolskiej, p.uolfgens Jacnicke, odchodzi spowodu przekrocze-nia wicku. Pon Jeenicke roprozentowsł tu lepublikę Federnlna od

 

granic
4 csÈrma 1954, Następcą p.Jnonicke mo być hr.Rudol? Strachwitz, dotych»cHaGowy rodco Ambasady niomieckiej przy Kwirynele, tekée Slązek, ale ka-tolik, Pon Strechwits będzie pierwszym katolikiem ne tym stanowisku.

  


